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Saarski „Candtag” przemawia
Ostatnie zebranie przed plebiscytem - Oblicze hitlerowców z „Frontu Niemieckiego“ 

Socjaliści za status guo
Saarbrücken. (PAT.) Lokalny 

parlament saarski. t. zw. Landtag odbył 
w piątek swe ostatnie posiedzenie przed 
plebiscytem. Chociaż na porządku 
dziennym znajdowały się wyłącznie 
drobne sprawy techniczne, przedstawi­
ciela.różnych ugrupowań skorzystali z 
okazji, aby sformułować swe stanowi­
sko wobec plebiscytu.

^Przedstawiciel „Frontu Niemieckie­
go' oświadczył, że ludność Saary pra­
gnie prawdziwego rządu ludowego i 
odrzuca rządy komisji międzynarodo­
wej, która służy obcym interesom. Nie 
chce ona anonimowego suwerena. jaki 
jest Liga Narodów. Front Niemiecki 
protestuje przeciw zakazowi wywiesza­
nia sztandarów, wydanemu przez komi­
sję plebiscytową. Zakaz ten jest — zda­
niem Frontu Niemieckiego — nieważ­
ny, gdyż w sprawie tej nie był wysłu­
chany Landtag. Przedstawiciel Frontu 
Niemieckiego omówił także sprawę 
drugiego plebiscytu i zaznaczył, że w 
tej sprawie nie istnieją wiążące obiet­
nice Ligi Narodów. Za obietnicą dru­
giego plebiscytu kry je się imperializm 
francuski, który pragnie zgotować Saa­
rze ten sam los, co Alzacji i Lotaryngji, 
anektowanym bez plebiscytu. Drugi 
plebiscyt,.— oświadczył — jest propa­
gowany przez ludzi, będących na obcej 
służbie. W zakończeniu przedstawiciel 
Frontu Niemieckiego oświadczył, że w 
dniu 13 stycznia ludność Saary pokaże 
tym zdrajcom swą wolę powrotu do 
Niemiec.

Po tern oświadczeniu członkowie 
Niemieckiego Frontu opuścili salę po­
siedzeń, w której pozostali tylko posło­
wie socjalistyczni i komunistyczni.

Następny mówca, reprezentant par­
tii socjalistycznej zaprotestował prze­
ciwko określaniu zwolenników status 
quo jako zdrajców kraju i podkreślił, że 
są oni patriotami niemieckimi, a jedy­
nie nie chcą powrotu do dzisiejszych 
Niemiec. Mówca zaznaczył również, że 
nie z winy zwolenników status quo 
obecne są w Saarze obce wojska. Przed­
stawiciel socjalistów zgłosił wniosek,

B. premjer Azana uwolniony!
Madryt. (PAT) Najwyższy try­

bunał wydał wyrok, uniewjnniający b. 
premjera Azana i b. ministra Louis 
Bello, oskarżonych o udział w powsta­
niu katalońskiem.

Japonia wypowie 
traktat waszyngtoński

Tokio. (PAT.) W kołach zbliżo­
nych do min. spraw zagr. oświadczaj?., 
że deklaracja oficjalna w sprawie wy­
powiedzenia traktatu waszyngtońskie­
go będzie ogłoszona w prasie w nie­
dzielę.

Cały świat zna stosunek Ojca św. do Polski
Przyjęcie pielgrzymki

Citta del Vaticano. (PAT) 
W piątek papież przyjął na specjalnej 
audiencji pielgrzymkę, złożoną z a0 I o- 
laków, do której przyłączyło się wielu 
rodaków z kolonji polskiej w Rzymie 
oraz niektórzy księża polscy z papie­
skiego instytutu dla księży Polaków i 
alumni z papieskiego kolegium poi* 
skiego.

Ojciec św. przyjął pielgrzymkę w sa­
li konsystorskiej. W krótkiero przemo-

aby komisja rządząca poleciła rozplaka­
towanie i przymusowe ogłoszenie we 
wszystkich dziennikach decyzji Ligi Na­
rodów. Żądanie to motywował mówca 
tern, że Front Niemiecki zataja przed 
ludnością szereg ważnych postanowień 
w obawie że ich ogłoszenie wpłynie na 
wyborców w sensie korzystnym dla u- 
trzymania statu* quo. Kończąc, przed­
stawiciel socjalistów oświadczył, że

Morska choroba

Odroczenie morskiej konferencji — czyli skutki czczego gadania.

Misja ambasadora de Chambrun
Ostatnie przed podróżą Laval a rozmowy z Mussolinim

Paryż. (PAT) „Figaro“ donosi z , kontrpropozycjach włoskich, których 
Rzymu, że ambasador de Chambrun od- przyjęcie zdecyduje o podróży min La- 
był z Mussolinim kilka rozmów do któ- vala do Rzymu.
rych koła polityczne przywiązują duże • Ambasador de Chambrun miał rów- 
znaczenie. Ogólnie przypuszczają, że... nież rozmawiać z ambasadorem Wiel- 
ambasador de Chambrun został obar-J kiej Brytanji, Ericem Drummondem. 
czony misją poinformowania Paryża o I

Urzędnicy państwem w państwie
Zamysły ustrojowe premjera Plandina.

Paryż. (PAT) Jak donosi „Figa­
ro“, premjer Flandin zamierza w czasie 
feryj parlamentarnych opracować pro­
jekt reformy państwa, który zostanie 
złożony Izbie z początkiem najbliższej 
sesji. Dziennik podaje dalei, że 12 stycz­
nia premjer wygłosi wielkie przemó­
wienie polityczne na bankiecie „Allian­
ce Démocratique“ départ. Sekwany.

polskiej w Watykanie

wieniu zaznaczył, że nie ma potrzeby 
powtarzania, z jaką szczególną przyjem­
nością przyjmuje zawsze drogich mu 
synów polskich. Cały świat zna stosun­
ki, jakie łączą go z ich krajem, a zwła­
szcza jakie łączyły go w tak doniosłych 
historycznych chwilach Polski.

Popież pożegnał pielgrzymkę słowa­
mi, wypowiedzianemi w języku pol­
skim: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus“.

dzień 13. 1. wykaże siłę zwolenników 
status quo.
ZAKAZ ZABAW KARNAWAŁOWYCH

Berlin. (PAT) Wszystkie zaba­
wy karnawałowe w Palatynacie zostały 
zakazane do czasu plebiscytu w Saarze 
Organizacjom nar.-soc. zabroniono 
przytem urządzania odrębnych imprez 
w okresie zapustów.

Przemówienie to poświęcone będzie 
sprawie reformy państwa.

Dziennik przypuszcza, że premjer 
zamierza ograniczyć prawo inicjatywy 

i parlamentu w sprawach finansowych. 
■ Celem zapewnienia wjadzy wykonaw- 
! czej większej stałości'premjer przewi­

duje m. in„ że do obaienia gabinetu 
potrzebne będzie wyrażenie votnm nie­
ufności równocześnie przez Izbę Dep. 
i przez Senat. Poza tern projekt ma 
przewidywać przeperowadzenie rady­
kalnej reformy administracji, gdyż zda­
niem premjera obecna hierarchja, wy­
rażająca się w piramidzie: biurokracja, 
parlament i rząd, została obecnie zu­
pełnie odwrócona, tak, że urzędnicy 
dzięki syndykalizmowi stali się pań­
stwem w państwie.

Burza nad Londynem
Londyn. (PAT.) Wczoraj wieczo- 

I rem Londyn i okolice nawiedziła krót­
ka, lecz gwałtowna burza.

Trockiści nie śpią!
Moskwa. (PAT.) W moskiewskim 

Instytucie Włókienniczym szerzyli 
prof. Lubieński] i Elengoren podczas 
wykładów poglądy trockistowskia. 
Prasa domaga się usunięcia tych pro­
fesorów i przeprowadzenia ścisłej re­
wizji programu i materjałów nauko­
wych Instytutu.

„Módl się i pracu!“
Berlin. (PAT) W pobliżu miej- 

ącowości Haller w Hanowerze- interno­
wano pewnego rolnika i iego żonę za to, 
że w czasie zbiórki publicznej na rzecz 
pomocy zimowej położyli ńa tacy kilka 
zgniłych iakłek i kawałek tektury z na­
pisem: „Módl się i pracuj“.

Komuntem wśród uczniów 
niemieckich

Berlin. (PAT.) Jeden z sądów 
berlińskich skazał 19-łetniego ucznia 
gimnazjum w Magdeburgu za udział 
w akcji komunistycznej na 2 lata wię­
zienia. Rozprawa wykazała, że oskar­
żony w porozumieniu z dwoma funk- 
cjonarjuszami partji komunistycznej 
kolportował bibułę komunistyczną. — 
Współoskarżeni komuniści otrzymali 
kary ciężkiego więzienia od 2 do 3 i pół 
lat

Zgon h. nrezesa Trybunału 
Miedzvnarodowfiito

Paryż. (Teł. wł.) W klinice pry­
watnej w Amsterdamie zmarł w piątek 
popołudniu Adatci były długoletni am­
basador japoński w Paryżu ; deiegatJa- 
ponii przy Lidze Narodów, były prezes 
Trybunału Międzynarodowego w Ha­
dze, a ostatnio członek tegoż trybunału. 
Adatci. który w ostatnim czasie zamie­
szkiwał stale w Amsterdamie, zanie­
mógł na chorobę, żołądka. Celem Usu­
nięcia wrzodu żołądkowego Adatci pod­
dał się ooerac.ji klinicznej. Początkowo 
stan iego zdrowia nie budził obaw, a 
doDiero przed dwoma dniami nagle pa­
cjenta zaczęły szybko opuszczać siły, tak 
że w piątek popołudniu nastąpił zgon.

Wyrok
w sprawls nnhni statku
Paryż. (PAT.) Sąd apelacyjny za­

twierdził wyrok w sprawie pożaru 
okrętu „Atlantique“ w Cherbourgu. 
Mocą wyroku tow. ubezpieczeń wypła­
ci właścicielowi okrętu, Tow. Okręto­
wemu Soud-Atlantinue, 170 milj. fr. 
oraz 6 proc odsetek od tej sumy i 
koszta sądowe.

Lot do Konga 11 powrotem
Londyn. (PAT) Z Brukseli do­

noszą., że na tamtejszem lotnisku wylą­
dowali dwaj lotnicy: Waler i Franchom- 
me, którzy odbyli lot tam i z powrotem 
do stolicy Konga belgijskiego, Leopold- 
ville. Lot do.Leopoldville z Brukseli 
trwał 51 godzin, z powrotem zaś 57 go­
dzin i 19 min.

we Francji
. Paryż. (Tel. wł.) W departarr 

?.łe ,'X?n y w cią«u jednego roku, 
lipca 1933 do 1 lipca 1934 r„ 28 tys 
osób padło ofiarą wypadków sam« 

•2£h 1 ulicznvch. Stwierdził to 
rrady mi«jskiei Paryża , 

fekt policji Langeron, żądając wiek 
go usprawnienia służby bezpieczeńs 
oraz powiększenia środków mater
nych dla jej organizacji. W samym 
ryżu w tym samym czasie uległo 
pądkom, bądź to śmiertelnym, bąds 
poranieniu. 9 tysięcy przechodniów
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Niespodzianki aury zakopiańskiej
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego**).

Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego.

Zorganizowane przez Polski Zwią­
zek Narciarski kursy jazdy na nartach 
stawiają tamę domorosłym nauczycie­
lom, zapewniając uczącym się tylko 
wykwalifikowanych instruktorów j 
normując płace. Kurs sześciodniowy 
kosztuje 17 zł dla nieczlonków, *4 zł 
dla członków, dla dzieci 12 zł; lekcje 
indywidualne nieco ża drogie, koło 4 zł 
za godzinę.

Pewne inowacje w kolejnictwie 
wpłynęły ujemnie na przybycie gości 
do Zakopanego. W Warszawie sprze­
dawano Łilety kolejowe do Zakopane­
go tylko za kuponami i to w ograni­
czonej ilości celem zapobieżenia prze­
ciążenia pociągów. Rozeszła się w stoli­
cy pogłoska, że w Zakopanem wszystkie 
pensjonaty są pozamawiane i że kto 
tego nie uczynił zawczasu, nie znajdzie 
dla siebie locum.

W istocie jest zgoła inaczej. Brak 
dostatecznej ilości wagonów specjal­
nych do Zakopanego i ograniczona i- 
lość miejsc spowodowała ubytek pew­
nej ilości osób pragnących święta spę­
dzić w Zakopanem. Lecz nawet przy 
niczem nie tamowanym napływie go­
ści Zakopane, rozbudowujące się w tak 
szybkiem tempie, może pomieścić 
wszvstkich bezwątpienia, a wreszcie 
na przepięknie położonych peryferiach 
które mają tę dobrą stronę, że przyle­
gają do terenów narciarskich. Zresztą 
każdego podróżnego opadną na dwor­
cu informatorzy i portjerzy zaofiaro- 
wującv wolne pokoje; także i każdy 
góral dorożkarz ma dla swego gościa 
przygotowane w tej kwestji rekomen­
dacje.

Ponieważ niesłusznie podały nie-

Za k o p a n e, 27 grudnia.
Nad Zakopanem zawisła w bieżą­

cym roku chmura niepowodzeń Srogi 
los odmówił kategorycznie dostarcze­
nia w ustalonych dotychczas porach 
roku najcenniejszych dla stacji klima­
tycznej wartości, a więc słońca i ciepła 
w lecie, a mrozów i obfitych opadów 
w zimie.

Widocznie poplątał złośliwie utarte 
dotąd zwyczaje nieba, gdyż zaczęło 
nam zsyłać w lipcu i sierpniu kata­
strofalne, siejące zniszczenie ulewy, a 
w grudniu raczyło nas darzyć wiosen­
ną pogodą. Po okresie słot jesiennych 
przyszły długotrwałe ciepłe wichury, 
wysuszyły pola z resztek pierwszego 
śniegu, a słońce rozgrzało ziemię, któ­
ra daremnie wyczekując zimowego 
snu w śnieżnej pościeli, obnażona, 
zwilżana rosą poranną, zakwitła *u i 
ówdzie stokrotką i żółtym mleczem na 
polach, gdzieniegdzie nawet krokusem 
na zboczach nasłonecznionych, a w le- 
sie zazieleniło się świeżym mchem.

Wkońcu, na parę dni przed święta­
mi Bożego Narodzenia, niebo zaczęły 
zasnuwać mgły i każdy z utęsknie­
niem wyglądał co rano przez okno, czy 
nie zabielił się nareszcie świat. A tu 
poła są nadal czarne, drzewa nagie, 
tylko o świcie lekko szarzeje od nocne­
go szronu pożółkła trawa na łąkach i 
w rowach przydrożnych; a zima jakoś 
nie nadchodzi.

Z trwogą spoglądają w jutro zarów­
no właściciele pensjonatów, przygoto­
wani na przyjęcie licznych gości, jak i 
kupcy, zaopatrujący swe sklepy towa­
rem, oraz górale-sankarze, ci, którzy 
nie posiadają kosztownych powózek, a 
tylko sankami własnej roboty zarabia­
ją w zimowym sezonie i specjalnie na 
ten czas kupują konia; teraz on stoi 
bezczynnie i nawet im swą pracą nie 
zwróci kosztów wyżywienia go.

Przykry zawód spotyka też zawod­
ników narciarzy i instruktorów Bez 
śniegu niema mowy o kursach jazdy 
na nartach. Trzeba było też odwołać 
projektowane na dni 26 i 30 tego mie­
siąca konkursy skoków, dopóki gołe 
deski skoczni nie pokryją się śniegiem 
a także zaniechać „Pogoni za lisem“, 
mającej się odbyć 30 bm. na Polanie 
Chochołowskiej. Nie doszedł też do 
skutku w dniach 26—28 grudnia ‘ur- 
niej hokejowy, gdyż brak mrozów nie 
pozwolił na przygotowanie sztucznego 
toru lodowego.

Ciężka jest egzystencja w miejsco­
wości, zależnej od kaprysów aury i od 
napływu gości. Lecz nie stracone sa 
jeszcze nadzieje, bo oto w ostatniej 
chwili lekki mróz obniżył się do jedne­
go stopnia i zanosi się na odwilż, co 
przy zachmurzeniu nieba rokuje opad 
śniegu. A wtedy Zakopane rozbrzmi 
gwarem, ruchem i radością.

Widocznie liczą też na to ci, którzy 
uplanowali sobie nieodwołalnie święta 
spędzić w Zakopanem, gdyż pociągi w 
ostatnich dniach nadchodzą zapełnio­
ne gośćmi. Zjeżdża do nas duża ilość 
wycieczek organizowanych przez 
związki narciarskie, zrzeszone w P. Z. 
N. na kursy i obozy, zatwierdzone 
przez Państwowy Urząd Wychowania

Byrd odkrył nową ziemię
Nowoodkryty teren mierty kilkaset kilometrów kwadr.

Little America. (PAT.) Geo­
logiczna ekspedycja admirała Byrda 
odkryła długie płaskowzgórze, łączące 
biegiin południowy z Ziemią Marji. 
Adm. Byrd przypuszczał pierwotnie,

Pół mili, dolarów w puszkach od konserw
Wśród spadkobierców znajduje się »nąny kompozytor 

Walek-Walewskł
Warszawa, 28. 12. — Niedawno 

zmarła w Ameryce Luiza Gelia Odzie­
dziczyła ona po bracie majątek, który 
znacznie powiększyła przez szczęśliwe 
operacje na giełdzie. Była ona bardzo 
skromna i skąpa, trzymała swój mają­
tek nie w banku, ale w domu w ko­
sztownościach. Mieszkała w piwnicy.

Po jej śmierci znaleziono w puszkach 
na konserwy, rozrzuconych po piwnicy, 
półtora miliona dolarów w żłocie i ko­
sztownościach.

Rząd amerykański ogłosił w Polsce 
wiadomość o spadku i wezwał sukceso­

które pisma wiadomość, że najniższa 
cena za pokój z utrzymaniem wynosi 
10 zł, niejedn, nie mogąc sobie na nią 
pozwolić, zaniechał zamierzonego wy­
jazdu dr Zakopanego. Tymczasem na 
ostatniem zebraniu „gremium pensjo­
natów i hoteli“ ustalono następujące 
ceny na bieżący sezon zimowy. Pen­
sjonaty I kategorji od 12 do 14 zł dzien­
nie; II od 10 do 11 zł; III od 7 do 8 zł.

Niędolę Zakopanego, spowodowane 
niespodziankami aury, wyzyskał dla 
swych wpływów na ludność miejsco­
wą ks. proboszcz, w kazaniu swem 
piętnując trwonienie przez górali z 
trudem zarobionego grosza na wódkę, 
obniżenie uczciwości u ogółu i rozluź­
nienie obyczajów, które to winy ścią­
gają na okolicę gniew Boży. Lud gó­
ralski nie odznacza się specjalnie po­
bożnością, w przeciwieństwie do 'udu 
rolniczego w niedoli szuka, ''Igi w prze­
kleństwie i pijaństwie, pociągającem 
za sobą bierną rezygnację. W innych 
okolicach w obawie przed grożącą klę­
ską lub zanosi zbiorowe modły o deszcz 
po zasiewach i o pogodę na żniwa, ‘do­
żęty one i tu wyjednały u niebios opa­
dy śnieżne, jako najmilszy podarek dla 
górali i zakopiańczyków.

J. ROGUSKA - CYRULSKA.

Śnieg w Zakopanem
Zakopane. (PAT) Śnieg, który 

spądl wczoraj wieczorem, stworzył w 
Zakopanem i Tatrach dawno oczekiwa­
ne rzeczywiste warunki zimowe. Trwa­
jące w dalszym ciągu zachmurzenie po­
zwala oczekiwać obfitszych opadów 
śnieżnych w najbliższym czasie. W Ta­
trach, po świeżym opadzie, zapanowały 
bardzo dobre warunki dla narciarstwa 
w dolinie Pięciu Stawów’ oraz na Ka­
sprowym i w Dolinie Kasprowego. Tor 
łyżwiarski na małym stadionie jest już 
czynny.

że był to wielki lodowiec, pod war­
stwą jednak lodu odkryto ziemię. No­
wo odkryty teren mierzy kilkaset 
kilom, kw. Położony on jest równole­
gle do 145 południka zachodniego.

rów do zgłaszania się. W Krakowie ży- 
ją jój krewni, którzy za pośrednictwem 
adwokatów zwrócili się po spadek- 
Wśród krewnych znajduje się także 
znany muzyk Walek-Walęwśki.

800 urzędników
póidzie na bruk

Warszawa, 28. 12. —- Z powodu 
połączenia funduszu pracy z funduszem 
bezrobocia doręczono wymówienia oko­
ło 800 urzędnikom z datą od 1 kwietnia 
1935 r. (w)

Z CHWILI
Czego już w Polsce nie zetatyzowano! 

Jedna dziedzina jest dla etatystów .,be2- 
nadziejna“, a mianowicie kościelna, ści­
ślej mówiąc Kościół Rzymsko-Katolicki.

Zdawałoby się, że ludzie kulturalni 
winni we własnem i swego otoczenia in­
teresie wykluczać możliwość wtargnięcia 
etatyzmu do — rodziny, do stosunków 
między rodzicami a dziećmi, i to bezpo­
średnio, przez drzwi otwarte. A jednak 
w tej mierze dociera już do niektórych 
umysłów w Polsce — światło ze wschodu.

Prof. St. Gołąb uszczęśliwia społeczeń­
stwo nasze projektem Państwowej Wła- 

i dzy Opiekuńczej, czuwającej nad stosun- 
i kiem dziecka do rodziców i naodwrót. O 

projekcie tym powiada w warszawskiem
„A. B. C.“ słusznie p. M. Rzętowska:

„PaĄstwowa Władza Opiekuńcza ma w 
projekcie poprostu dozorować rodziców, 

s jak wychowują dziecko, ma nawet w ra- 
• zie sporów między rodzicami, a dzieckiem 
i rozstrzygać, kto ma rację. Wyobraźmy 

sobie, jak będzie wyglądało zaufanie 
dziecka do rodziców i harmonia rodzinna, 
gdy urzędnik Państwowej Władzy Opie­
kuńczej rozstrzygać będzie (naturalnie po 
przeprowadzeniu śledztwa, bo przecież 
musi zorientować się w warunkach we­
wnętrznych) sprawy rodziny, i dlaczego 
właściwie ten urzędnik. przychodzący 
zzewnątrz, ma wiedzieć lepiej, czego po­
trzeba dziecku, niż rodzice?“

Do konfliktów psychicznych w duszy 
dziecka dochodzi już dzisiaj niestety dość 
często z powodu rozbieżności przekona­
niowych między szkołą, a domem rodzi­
cielskim. Możnaby sobie wyobrazić, ja­
kim „rajem“, obdarzyłaby naród polski w 
rzeczywistej naszej rzeczywistości Pań­
stwowa Władza Opiekuńcza....

*
Prasa „sanacyjna“, chociaż z tak gorą­

cym afektem zapowiadała „obszerne omó­
wienie artykułu ks. arcybiskupa Teodoro- 
wicza“, zamieszczonego jakoby w organie 
t. zw. Związku Młodych Narodowców, 
w „Akcji Narodowej“, jakoś zapowiedzi 
swojej nie realizuje i milczy...

Zabawna jest ta historia „artykułu”, 
którego nie było, — „potępienia endecji“, 
którego też nje było, —- i „wzięcia w obro­
nę“ benjaminków „sanacji", t. zw. Związ­
ku Młodych Narodowców, którego rów­
nież nie było...
ii tut—

Katastrofa samochodowa 
min. Kany!

Berlin. (PAT) Z Budapesztu do­
noszą, że samochód ministra spraw- za­
granicznych hr. Kanya zderzył się na 
skrzyżowaniu dróg z samochodem dy­
rektora jednego z wielkich domów.to­
warowych. Samochód dyrektora został 
doszczętnie rozbity. Właściciela ciężko 
zranionego przewieziono do szpitala. 
Min. Kanya wyszedł bez szwanku.

Prognoza pogody na sobotę 29 bm. we­
dług P. I. M.: Zachmurzenie przeważnie 
duże. Drobne opady na zachodzie kraju i 
miejscami na Podkarpaciu. Na wschodzie 
umiarkowany mróz, po-za tern lekki. — 
Umiarkowane wiatry połudn.-wsch.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

46)
— To on! To on! To oni 
— Niech żyje Clark Gable! — pi­

snęła jakaś starszawa dziewoja.
— Sie nie mówi „elark gable“, tyl­

ko „klerk ge.bl“, — poprawił ją jakiś 
młodv starozakonny. — I nie „niech 
żyje“,' tylko „hip, hip. hurra!“ inaczej 
on nie zrozumie, zrozumiała pani?

— Hip! Hip! Hurra! /
— Hojch! Niech żyjęd Vivajt! Niech

żyje! Heil! a tfu, niech żyje!
Maciek ukłonił się z godnością, po­

dał ramię Nelly i wśród głośnych wi­
watów wszedł z nią do „IPS u“. W 
drzwiach przystanęli na dłuższą chwi­
lę, aby wszyscy mogli przyjrzeć się 
dokładnie „autentycznemu Clark Ga- 
ble‘owi“, poczem Nelly Ricci skrzywi­
ła się i powiedziała jak najgłośniej:

— Tu macz pipl hir. Let as go tu 
enozer kofihauz.

— Ou, jes, — odparł jeszcze gło­
śniej Maciek, którego Leoś Stiiłwaśśer
od samego rana przygotowywał do 
tej roli.

Identycznie tę samą komedję ode­
grano w „SlM‘ie“ i w „Europejskiej“, 
dzięki czemu żadna z tych trzech ka­
wiarń nie została pokrzywdzona i wszę 
dzie żądną widowiska publiczność 
obsłużono uczciwie. Ale publiczności 
było tego za mało, chciała jak najdłu­
żej paść oczy widokiem amerykańskie­
go gwiazdora, znanego z tylu filmów. 
Zaledwie Nelly z swoim towarzyszem 
opuściła „IPS“„ wszyscy obecni w tym 
lokalu zaożęli wołać „Płacić"! z taką 
niecierpliwością, jak gdyby za chwilę 
miał się rozpocząć prawdziwy atak ga­
zowy. Wszystkie trzy kawiarnie opróż­
niły się kolejno, zato powiększył się 
tłum gapiów na placu Piłsudskiego. 

f — Proszę jechać do „Italji*, — 
rzekła Nelly głośno do swego szofera.

— Dokąd? Co powiada? — pytali 
dalej stojący.

— Że pojadą do „Italji“.
— Do „Italji“! Do „Italji!“, — biegło 

od ust do ust i cały tłum zaczął od­
pływać w stronę kawiarni „Itaija“ na 
Nowym Świecie. Bardziej niecierpliwi 
obiegli tramwaje, jadące w stronę Pla­
cu Trzech Krzyży, mniej skąpi pośpie­
szyli na najbliższy postój taksówek, 
których niebawem nie było ani na le­
karstwo w całej okolicy „Hotelu Euro­
pejskiego“.

Lecz całą tę wędrówkę narodów 
wyprzedził swojem autem pewien ak­
tor polski, właściciel wspaniałego psa. 
Zaledwie Nelly i Maciek zajęli stolik

w prawie pustej nąrazie sali „Italji“, 
zjawiło się przy nich najpopularniej­
sze w Warszawie psisko i jego pan. 
Ten ostatni ukłonił się Nelly, potem 
rzucił okiem na jej towarzysza i sta­
nął, jak wryty. (Zagrał to mistrzow­
sko!)

— Łot aj si! — krzyknął. — Is it 
not mister Klork Gejbel? Siuuur, it is! 
Hał du ju du du, mister Braun... par­
don, mister Gejbel. Lelkom in ałer 
kauntry Aj em wery heppi tu si ju. A| 
em krejzy from dżoj!

— Ou, jes, — mruknął Maciek, uj­
rzawszy, że Nelly stuka palcem w stół. 

, By} to jeden z umówionych znaków. 
Przewidujący Sęhluss-Koniecpolski li­
czył, się z tem, iz rzekomy Clark Gable 
będzie nagabywany przez reporterów 
i równie natrętnych kinofnaniaków, a 
przecież Maciek Łupa, nie mówił po 
angielsku ani w ząb. Dlatego wyuczo­
no go kilku niezbędnych słówek, jak 
n. p. „Oh yes“, „no“, „how do you do“, 
oraz „shut up“, których miał używać 
,w miarę, jak rozumiejąca trochę po 
angielsku Nelly da mu dyskretny znak 
według ustalonego klucza.

Pies polożyi się pod stolikiem, jego 
pan bez ceremonji przysiadł się do 
Maćka i poczęstował go nową porcją 
swojej angielszczyzny:

— Aj em ej filmstar, ju ar ej film- 
star, hi — (wskazał psa) — is ej film- 
star end szi — (wskazał Nelly) — is 
ólso ej filmstar. Li ol ar koińpćnions óf

zi sejm profeszien. Is it not?
Niebardzo coprawda dogadzało Nel­

ly to, że została uznana za koleżankę 
psa i wymieniona po nim, na samym 
końcu kwartetu, ponieważ jednak 
Światopełk nie przewidywał hardziej 
skomplikowanych odpowiedzi poza 
czterema wyżej wymienionemi, przeto 
stuknęła palcem i pojęty Maciek huk­
nął natychmiast:

— Ou, jes!
Program angielskiego powitania był 

^daściwie wyczerpany, a jednak wła­
ściciel znakomitego psa postanowił po­
zostać tu jeszcze przez jakiś czas Ze 
Zrozumiałych względów (grunt to re­
klama) pragnął, aby jak najwięcej o- 
sób widziało, że on nie skończy! się je­
szcze, skoro sam przesławny Clark 
Gable zaszczyca go rozmową narńwni 
z polską królową kina. Nie wątpił, że 
wieść o tak nieprzeciętnem wyróżnie­
niu dotrze jeszcze dzisiai do uszu 
szczęśliwego rywala, Adolfa Dvroczy,
i na myśl o tem szalał z radość' we­
wnętrznie. Ale zewnętrznie na’eżało 
okazać, że nie siedzi, iak kołek, lecz 
naprawdę rozmawia z Amerykaninem. 
Kawiarnia zaludniała się w szałonem 
tempie i moc osób defilowało tuż obok, 
udaiac. że szuka odnowiednieao stoH- 
ka Ex-rvwał kanitałnfeao Dvmazv za­
nurzył się wiec conrędrei w oUroaty 
swego językoznawstwa anaie* 1'’'1—° 
wyłowił kDk« zapamiętanych zdań 
z ITI-ciej Lekcji;
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Pogłoski „określone jako kłamstwo”
Niemiecka agencja nrtędowa

Berlin. (PAT) Wobec wiadomo­
ści prasy zagranicznej o rzekomych ma- 
sowych aresztowaniach i egzekucjach, 
jakie odbvć się miały w Niemczech w

Kalendarz rzym-kat. 
Sobota: Tomasza bl. 
Niedziela' Dawida kr.

Kalendarz słowiański 
Sobota; Dostawa bł. 
Niedziela: Ludomira bl.

Słońca: wschód 8,04, 
zachód 15,46

Długość dnia i godz 42 ra 
Księżyca: wschód 00,12 

zachód 11,08
Faza: Ostatnia kwadra o 3 godz.

Pogrzeby
Dziś; Śp. Jana Menela o godz. 14,80 z za­

kładu „Pod Opatrznością" na Śród- 
ce. — Śp. Jadwigi Bartkowskiej o 
godz, 15 pł. Bernardyński 3.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Wilhelm Tell“. 
Teatr Polski: Dziś — „Kwiecista droga“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Statyści życia".

Zonobójca skazany 
ńa dożywotnie więzienie
Toruń (Tel. wł.) Dziś odbyła się 

tu rozprawa przeciwko Aleksandrowi 
Zielińskiemu, który w dniu 3 b. m. 
młotkiem zamordował żonę swa Marję 
w piwnicy domu Św. Ducha nr. 18. 
Trybunałowi przewodniczył sędzia p. 
Krupka, wotowali pp. Łukowski i ase­
sor Pyszczyński. Oskarżenie wnosił 
prok. Wałecki, a bronił z urzędu adwo­
kat Wroński. Na rozprawę powołano 
tylko 3 świadków, przodownika służby 
śledczej Szupryczyńskiego, brata mor­
dercy, Leona, i siostrę jego, Franciszkę 
Lindów®.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Zie­
liński złożył obszerne, blisko 2-godzin- 
ne zeznanie, po którem zeznawali 
świadkowie.

Wniosek obrońcy o zbadanie stanu 
psychicznego oskarżonego sad odrzucił, 
poczerń prokurator w dłuższem przemó­
wieniu domagał się dla oskarżonego ka­
ry śmierci.

W ostatnłem słowie oskarżony krót­
ko prosił o wydanie takiej kary, na ja­
ką zasłużył.

O godz. 14,15 sad po naradzie wydał 
na mocy par. 1 art. 223 k- k. wyrok, ska­
zujący Aleksandra Zielińskiego pa karę 
dożywotniego więzienia i utratę braw 
obywatelskich i honorowych na zawsze.

Śluby ułańskie
Z niebywałym entuzjazmem oraz 

rekordowem powodzeniem przyjęta 
przez publiczność prapremjera gigan­
tycznego eposu filmowego „Śluby 
Ułańskie“, które wyświetlają kina 
„Apollo" i „Metrópolis“, jest jednym 
hymnem pochwalnym na cześć pro­
dukcji rodzimej. Burze oklasków, 
które towarzyszę, wyświetlaniu tego 
najpiękniejszego arcydzieła polskie­
go, to najlepszy dowód uznania i za­
dowolenia widowni. Mimo olbrzymie­
go powodzenia, jakiem cieszą się „Ślu­
by Ułańskie", pozostaną jeszcze tylko 
ostatnie trzy dni, sobota, niedziela 
i poniedziałek, na ekranach kin 
„Arolło“ i „Metrópolis”.

Żalem, kto nie miał dotąd okazji 
ujrzenia tej rn! wspanialszej enopei 
kawalerii polskiej, niechaj spieszy 
dziś, jutro lub pojutrze do „Apollo" 
i „Metrópolis”.

p. 1820

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w sobotę Rossiniego „Wilhelm 
Tell". W roli tytułowej p. Aleksander 
iarpacki stwarza b. żywą i ciekawą krea- 
:ię. Popisową partie Arnolda z kilkuni- 
,tu wysokiemi „c“ śpiewa P- Adam Racz­
kowski. Zarówno opracowanie reżyser- 
:kie. muzyczne, jak i partie poszczegól­
nych aktorów są niezwykle starannie o- 
jracowine, co w sumie daje cenne slu- 
¡howisko i widowisko. W niedzielę uj- 
*zv Poznań znowu wspaniałą kreację wy 
iiinego“ barytona Zenona Dotnickiego na 
,le przepięknej muzyki Mozarta w „ 
fuanie".

2 Teatru Polskiego
Dziś i jutro znakomita komedia W Ka- 

;ajewa „Kwiecista droga'. któl(av.t' P?¿„v 
lie obiegła już prawie
iuropejskie. a w Poznaniu Xa
intuzjąstycznie prze? prasę 1 pu 
ilod - m-iie teatr jejst pełny, & pub-icz- 
ność b.twi się znakomicie.

o aresztowaniach grudniowych

pierwszej połowie grudnia rb., urzędo­
we N. B. I. ogłasza wyjaśnienie że po­
głoski o egzekucjach określone zostały 
przez czynniki miarodajne jako kłam­
stwo.

Aresztowanych zostało 300 osób i to 
jedynie za wykroczenia przeciw moral­
ności Z liczby tej 200 osób wkrótce 
wypuszczono na wolność, a 100 prze­
trzymano dalej w areszcie śledczym.

Wymieniane w związku z tem oso­
by —» stwierdza komunikat — nie maja 
nic wspólnego z dana sprawą i nadal 
pełnią swe urzędowe funkęje. Specjal­
nie co do b. nadprezydenta Śląska, 
Bruecknera, to znajduje sie on po przej­
ściu ataku nerwowego w jednym z ber­
lińskich szpitali i codziennie odwiedza­
ją go jego krewni.

Komunikat zaprzecza w końcu kate­
gorycznie doniesieniom prasy francu­
skiej o aresztowaniu szefa sztabu S S., 
Himmla.

KINOTEATR „SŁONCE” KINOTEATR
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę nieodwołalnie 2 ostatnie dni

Najpiękniejszy film polski

MŁODY LAS
Kto nie widział jeszcze tego przepięknego filmu — niech korzysta z estatniej 

sposobności ' śpieszy dziś lub jutro do „Słońca" ! 1!
„Młody Las" — to film, który każdy Polak zobaczyć powinien 1! 1

Dziś w sobotę 29. grudnia o godz. 11. wiecz. poraź pierwszy w Poznaniu
Najwspanialsza kimedja sowiecka realizacji G. Aleksandrowa.

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE
Ekscentryczny Jazz' Śpiew 1 Tańce! Chóry 1 Wesołość :

O filmie tym trudno pisać, trzeba go zobaczyćI Coś nowego! Coś niezwykłego I

Przymusowe związki 
na widowni

Warszawa, 28. 12. — W kolach 
działaczy robotniczych zapewniają, że 
wprowadzenie przymusowych związków 
żąwodotweb w Polsce ma nastąpić w 
drodze dekrety Przymusem maja być 
óbjete niztylko sfery robotńięze, ale i 
pracownicy umysłowi. Wprowadzenie 
przymusowych związków zawodowych 
spodziewane jest w pierwszej połowie 
przyszłego roku. (w)

Drut - jako zasadzka 
na autobusy

W pobliżu Piaskowa w pów. szamotul­
skim ną wysokości około 3 metrów prze­
ciągnięto na konarach drzew w poprzek 
drogi gruby drut. Była to najprawdopo­
dobniej zasadzka na autobusy, pomyślana 
w tan sposób, ażeby ściągnąć paczki z da­
chu przejeżdżającego autobusu i dokopać 
ich kradzieży.

Jako podejrzanych o wykonanie za­
sadzki zatrzymano cztereeh mieszkańców 
Piaskowa: Jana Zaiąsft, Mieczysława 
Sroczka, Kazimierza Rakowskiego i Mi­
chała Połcia. W sprawie tej prowadzi 
policja dalsze dochodzenia, ażeby wy­
świetlić szczegóły niewyjaśnionego nara- 
zie zajścia, (kl)

W nadchodzącą niedzielę po południu 
PO cenach zniżonych raz jeszcze odegrana 
będzie wyborna komedja St. Biedrzyń­
skiego „Kobieta i jej tyran".

Najbliższą premjerą Teatru Polskiego 
będzie świetna komedja muzyczna „Roz­
koszna dziewczyna", która w Warszawie 
cieszyła się niebywałem powodzeniem, 
grana była bowiem przeszło sto razy.

Z Teatru Nowego
Dziś w sobotę, po raz nieodwołalnie 

ostatni świetna komedja A. Birabeau p. t. 
„Statyści życia“ z Romanem Niewiarowi- 
czem w głównej roli męskiej. Jutro, w 
niedzielę oczekiwana z powszechnem za­
interesowaniem premiera arcywesołej ko- 
medji Romana Niewiarowicza, „Kochanek 
to ja“. W niedzielę o godz. 3,30 po poł. 
po cenach zniżonych „Człowiek, który nie 
pije“ W. Rapackiego. Przezabawna ta ko­
medja odegrana będzie tylko w niedzielę, 
oraz we wtorek dn. 1 stycznia o godzinie 
sio po południu. — „Wielka Rewję Syl­
westrową“ urządza zespół Teatru Nowe­
go przy współudziale Heleny Gro-ssówny 
3i grudnia o godz. II wlecz.

Katastrofa
na przejeździe kolejowym
Białrstok. (PAT) Pociąg, iada- 

ęy ze stacji Wolkowysk - Centralny do 
śtacii Woikowysk - Miasto najechał na 
niezabezpieczonym przejeździe kolejo­
wym na furmankę. Wskutek zderzenia 
zabity został jeden z furmanów na miej­
scu, drugi zaś zraniony w głowę. Wóz 
uległ rozbiciu.

Obrona szat duchownych
Warszawa, 28. 12. — Izba karna 

Sądu Najwyższego ogłosiła wyrok w 
sprawie strojów duchownych, noszo? 
nych przez duchownych Kościoła rzym­
sko-katolickiego. Sad Najwyższy uznał, 
że noszenie strojów duchownych przy­
sługuje w myśl Konkordatu wyłącznie 
tylko duchownym tego Kościoła. No­
szenie tego stroju i używanie przez du­
chownych innych wyznań nosi charak­
ter wprowadzenia w błąd społeczeństwa 
i stanowi wykroczenie, przewidziane w 
artykule 29 prawa o wykroczeniach, (w)

Wiadomości potoczne
— 4 Przy krajaniu słoniny. Podczas 

krajania słoniny zacięła si^ w rękę p. Jó­
zefą Ppzydrygowa (ul. Kościelna 27), Gię- 
boką ranę ciętą, zaszył lekarz pogoto­
wia (55-55), (kl)

— * Czaszka nawierzchnią ulicy.
Podczas robót kanalizacyjnydh w Swafzę. 
dżu wykópano w głębokości około 20 cen­
tymetrów pod nawierzchnią ulicy czaszkę 
ludzką. Według Zdania p. dr. Wojcie­
chowskiego czaszka leżała w Ziemi już 
bardzo długo, niewykluczone, że od kilku­
dziesięciu lat. Czaszkę zachowano do dy­
spozycji władz sądowych. (R-r.)

— ' Postrzelenie pódcas usiłowapej 
kradzieży, W lasach nadleśnictwa pań­
stwowego w Miradzu w powieeie ostrow­
skim, leśniczy Jan Rołpowski postrzelił 
wystrzałem z fuzji Floriana Świata z 
Ostrowa, napotkahego podczas usiłowa- 
naj kradzieży. Rany postrzałowe są lek­
kie. Sprawą zajęła się policja, (kl)

— * Błądzący staruszek zmarł z wy­
czerpania. W pierwsze święto Bożego 
Narodzenia znalćiono w pobliżu drogi 
między Łowyniem i Mnichami w powiecie 
międzychodżkim zwłoki 70-letniego Augu­
styna Puchana, obywatela niemieckiego z 
Pszczewa. Staruszek wyszedł z domu w 
dn. 22 hm. i, przeszedłszy granicę polską 
nielegalnie, błądził po polach. Ostatni raz 
widziano go w .wiłję. Zmęczony wędrów­
ką i zimnem, siadł on na polu j, zasnąw­
szy, zmarzł, (kl)

— * Rozbój publiczny. Na drodze po­
między, Witosławiem, a Osieczna w pow. 
leszczyńskim dwóch nieznanych osobni­
ków zatrzymało jadąeęgo rowerem han­
dlarza Piotra Danielewicza i zrabowało 
mu 126 zł gotówki. Za rozbójnikami, któ 
rzy zbiegli, policja wdrożyła pościg, (kl)

SPORT
Hokej na lodzie

W dorocznym turnieju o puhar Spe 
łera w Davos „LHC Davos“ zremisowi 
włoską drużyną „Diabolo Rosso - Ni 
1:1 (0:0, 1:0, 0:1), „Grasshoppers“ Zur 
Fo^20)^* Monaehjum“ 4:0 (

W turnieju świątecznym w Garnjiseh- 
1 artenkirchen, rozegranym na stadionie 
olimpijskim, zwyciężyła drużyna paryska 
, Stade. Français“, hijąc w decydującem 
spotkaniu mistrza Niemiec „SC. Riesser 
see“ 1:0 (1:0. 0:0. 0:0). W walce o trzecie 
miejsce Brandenburg Berlin i Zehlendorf 
3Vs!CVt ' j^y®ikłeał Jńewtnsygaiętynł

KIHQMETBOPOLIS
W niedzielę«
30 grudnia 
o g. 3 popeł

ifSlHI !1I m 
rera sil ! K# »W

Niezrównani
wesołkowie

phi i pimcBoii
S W KONKURACH
»■ SÄT" Bilety ód 40 groszy "W

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 28. 12. 1934 r. 

Spędzono: wołów 14, buhajów 59, krów 
90. świń lQjO, prosiąt 37, cieląt 335, Owiec 
15 razem 1590 zwierząt

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ćeńy loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami handloweml.
B YDuO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuezone nie- 
oprzęgane........................... 54— 58

Mięsiste tuczone młodsze do 
lat 3 ..  ....................... <6- 50

Mięsiste tuczone starsze . . 36— 40
Miernie odżywione .... 28— 30

Buhaje:
Wytuezone pełnomięsiste . . 48— 52
Tuczone mięsiste ..... 33— 42
Nietuezone dobrze odżywione

starsze................. .... 23— 30
Miernie odżywione ..... 24— 26

Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste . . 54— 58
Tuczone mięsiste .... 38— 46
Nietuezone dobrze odżywione 22— 23
Miernie odżywione................. 20— 22

Jałowice:
Wytuezone pełnomięsiste . 64— 68
Tuczone mięsiste ..... 46— 50
Nietuezone dobrze odżywione 36— 40
Miernie odżywione ..... 28— 30

Młodzież:
Dobrze odżywione .<,*»« 28—30
Miernie odżywione ,„•«,» 26— 28

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyżu- 

czone ......... 54— 60
Tuczone cielęta ..«»»« 43-5?
Dobrze odżywione ..... 40—46
Miernie odżywione ..... 36— 38

3 WCB:
Wyfueżone peinomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy .• 03— 00
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki .............................. , 00- 0Ó
Dobrze Odżywione ..... 00— CO

ŚWINIE (TUCZN. <CD:
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg żywej wagi: .... 60 63
Pełnomięsiste od 100 d 120 

kg. żywej wagi: . 53— 58
Pełnomięsiste od 80 d. 100 

kg. żv vej wagi: .... 52— 54
Mięsiste świnie poftad 80 kg 

żywej wagi ... . . 46— 50
Maciory i późne kastraty . , 44— 64

Przebieg targu wyczekujący.
Tapg przypadający na dzień 1 1. 1933 r. 

przekłada Się na czwarteek, 3. 1 1935 r.

JlfctUM W HUU f.R W ¿ft«

z dnia 2$. 12 1934 r.
Dewizy;
trans. sprzed. kup.
124.20 124.51 123 89
312.90 213.90 21190
172.82 178.25 172.39
357.90 358 80 357 —
26.12 26.25 25.99

5.25 K

i Beigja 
Berlin 
Gdańsk 
Hólandja 
Londyn 
Nowy Jork
Nowy Jork kabel 5.?Ś% 5.31 %
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwajcaria 
Wiochy 

Tendenc
„„ Popiery wartościowe i obligacje:
3-4» poż. bud. • •••<*.,
4% poż. inweet. ser.
5% pot. konwere. „
5% pot. kolejowa .
6% pot. dolarowa .
4% poż. pretnj. doi.
7% pot. etabiliz...............................

Tendencja przeważnie słabsza
_ , t« , , • AkcIe w slocie:Bank Polski .....
Haberbuscb 
Cukier 
Modrzejów
Starachowice , , . « ,

(Tendencja niejednolita.

34.93 35.02 34 S4
22.12 22.17 22 07

134.75 135.40 134 10
171.45 171.88 171,0245.31 45.43 4519

niejednolita.

118.—
64 75 
60.50 
73 75 
53 50 
68.75

95.75 
38 — 
29.50 

4.— 
13.-



Sirena I = Kurjer Poznański, sobota, 29 grudnia 193-4 — Numer 589

Przed premjerą komedji Niewiarowicza
w Teatrze Nowym

Zbliżająca się niedziela przyniesie 
nam wysoce oryginalne i interesujące 
zdarzenie artystyczne, w postaci pre- 
mjery komedji R. Niewiarowicza „Ko­
chanek to ja“, która ukaże się na scenie 
Teatru Nowego.

Komedja ta, jedno z najciekawszych 
zjawisk współczesnej polskiej literatu­
ry komediowej, zyskała sobie po swej 
lwowskiej prapremierze wyjątkowo 
jednogio‘ną i nad wyraz pochlebną oce­
nę, stając się od dawna niewidzianym 
sukcesem zarówno artystycznym, jak i 
kasowym.

Gto kilka wyjątków z recenzyj lwow­
skich:

„Komedja ta jest dowodem solidnego 
talentu scenicznego autora, który rzecz 
całą zgrabnie skonstruował, przeprowadził 
akcję żywo i zajmująco do samego końca, 
zaopatrzy! ja. w sporo dobrych i dowcip­
nych powiedzionek, w efektowne pointy, 
kończące każdy akt, a przedewszystkiem 
dał dobre i wdzięczne do zagrania role. 
Publiczność przyjęła premierę bardzo 
życzliwie, doskonale się bawiąc. Okazuje 
się. że niepotrzebny nam jest import ta­
kich sztuk z marką zagraniczną i że w tej 
dziedzinie potrafimy być samowystar­
czalni.“ („Kurjer Lwowski" H. Łubieński).

„Mila jest ta komedyjka, w niefraso­
bliwości ducha pisana dla rozrywki swego 
bliźniego w ciężkich czasach. ...Były więc 
brawa przy otwartej scenie i był ten lúby 
nastrój w teatrze, który wróży powodzenie 
nowej komedji autora, aktora i reżysera 
w jednej sympatycznej osobie.“ („Gazeta 
Poranna“ H. Zbierzchowski).

„Talent Niewiarowicza, wyhodowany 
zresztą na scenie, doskonali się i specjali­
zuje. Rośnie z niego jakiś polski Ver

neuil czy Socha Guitry. Poznać, że Nie 
wiarowicz kształci się na dobrej i nieza­
wodnej francuskiej szkole komedjowej, a 
duże doświadczenie aktorskie pozwala 
tem łatwiej opanować trudną technikę ko- 
medjową“. („Wiek nowy" K. Bukowski).

„Można ten wieczór śmiało nazwać 
wieczorem Niewiarowicza. Był w jednej 
osobie autoiem, reżyserem i aktorem. 
Jako autor wprost zdumiał swą znakomi­
tą, chwilami może nawet olśniewającą 
rzeczą. — Podchwyciwszy umiejętnie i 
wprawnie lekki ton francuskiej farsy, 
potrafił wokół wątku treściowego zbudo-

RECENZJE KINOWE
Kino „Orzeł" wyświetla film pod tyt. 

„Przygody naokoio świata". Oś intrygi 
stanowi tajemnicza formułka, wyryta na 
starożytnej tarczy. Bez tej formułki 
uczony profesor nie może sfinalizować 
swego wynalazku, a udało mu się zdobyć 
tylko połowę cennej tarczy. Na poszuki­
wanie drugiej potowy wyrusza sam pro­
fesor oraz jego córka z narzeczonym. Ca­
le towarzystwo przeżywa przeróżne przy­
gody w różnych częściach świata, albo­
wiem szajka bandytów udaremnia ich 
poszukiwania. Film obfituje w emocjo­
nujące sceny. Rolę główną gra W. 
Desmond. (ver)

Kino „Oświatowe T. C. L.** wyświetla 
film p. Ł „Kongres tańczy". Bardzo 
słusznie film ten zyskał sobie opinję jed­
nej z najlepszych i najweselszych kome- 
dyj muzycznych wśród produkcji filmowej 
ostatnich lat. Akcja osnuta jest, na tle 
historycznem, bardzo wdzięcznie podkolo- 
rowanem na wesoło. Opisuje niewinną 
owanturkę miłosną rosyjskiego cara z 
piękną wiedeńską rękawicznicżką w cza-

wać trzy akty, które ani w jednym mo­
mencie nie znużyły i nie znudziły. Za­
interesowanie i zadowolenie widza rośnie 
z minuty na minutę i trwa nieprzerwanie 
aż do opadnięcia kurtyny po ostatnim ak­
cie. Komizm szczery, wykwintny, subtel­
ny, a jednak tryskający prawdziwemi pe­
rełkami dowcipu...“ („Gazeta Lwowska“ 
Bul.).

Świetna ta komedja grana będzie 
jeszcze w sezonie zimowym na sce­
nach warszawskiej, krakowskiej, wi­
leńskiej i toruńskiej, a w Teatrze No­
wym otrzymuje doborową obsadę w 
osobach autora i reżysera R. Niewia­
rowicza, Hanki Brochockiej - Rozwa­
dowskiej oraz Zygmunta Modzelew­
skiego.

sie kongresu wiedeńskiego. Główne role 
spoczywają w rękach ulubieńców kinowej 
publiczności — Liljanki Harvey i Henry 
Garata. Pełen wdzięku, pogody, roz­
brzmiewający ladnemi melodjami film 
pozostawia jak najmilsze wspomnienie.

(ver)
Kino „Moje" wyświetla film p. t. „Za­

kazana melodja“. Na Rajskiej wyspie 
żyje sobie beztrosko wśród wspóiplemieri- 
ców. dzikus, książę Kału. Jest szczęśliwy, 
póki nie poznał zgubnych rozkoszy cywili­
zacji. Dla białej kobiety porzuca swą wy­
spę, wyjeżdża do Stanów i robi tu karjerę 
jako śpiewak egzotycznych piosenek. Ale 
miłość białej kobiety jest zmienna. Do- 
znaje tego na sobie Kału i zrozpaczony 
zdradą ukochanej, marnie kończy życie. 
Główną rolę w efektownym egzotycznym 
dramacie gra świetny śpiewak, Jose 
Mojica, a jego partnerką jest Conchita 
Montenegro. (ver)

Kino „Europa" wyświetla film pod tyt. 
. Hotel warjatów“ Starożytny zamek, któ­
ry przynosi właścicielowi tylko straty, sta­
je się, po zamianie go na hotel, źródłem 
niewysychających dochodów. Genjalny

pian jest coprawda dziełem przypadku, 
a realizuje go pomysłowo pewien w star­
szym już wieku młodzieniec wieczny stu­
dent. Słowem Lucien Barroux. Dosko­
nałego francuskiego komika znamy już 
dobrze z całego szeregu charakterystycz­
nych filmów, tutaj ma dobre pole do po­
pisu, wśród różnych qui pro quo, pomy­
łek i nieporozumień. Miły humor filmu 
zyskuje mu powodzenie wśród publicz­
ności. <ver>

Kronika Towarzyska
— Zabawi się doskonale, kto wieczór 

sylwsetrowy spędzi w milem gronie człon­
ków Stów. Polsko - Jugosłowiańskiego. — 
Początek o godz. 21 w lokalach Stowarzy­
szenia przy Al Marcinkowskiego 3. Wie­
czór odbywa się pod znakiem humoru, we­
sołości i pląsów tanecznych, — poza tem 
do dyspozycji stoliki bridżowe. Wstęp, 
tylko za zaproszeniami, 2 zl, studenci 
i zł. — Stoliki rezerwować należy do 
poniedziałku południa w Sekretariacie,

„Sylwester w Operze“
Teatr Wielki w oryginalny sposób ob­

chodzi w tym roku Sylwestra, a miano­
wicie przy pięknych dźwiękach „królowej 
operetek“, nieśmiertelnej straussowskiej 
„Zemsty nietoperza“. Początek, aby spot­
kać Nowy Rok w nastroju .wiedeńskim“, 
o godz. 22. Po drugim akcie nastąpi skła­
danie życzeń P. T. Publiczności.

„Zemsta nietoperza" ukaże się — po raz 
pierwszy po dwóch latach — w nowej in­
scenizacji w pomysłowej reżyserji M. Ja­
nowskiej, z oryginalnemi dekoracjami 
Szpingiera. Zespołem symfonicznym dy­
ryguje dyr. Z. Latoszewski.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

JĄKANIE
oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie usuwa wie­
loletni zakład leczn. dla jąkałów. Przy zakładzie szkoła dla 

głuchoniemych i mato rozwiniętych.

S. ŻYŁKIEWICZ, Warszawa,
ul. Chłodna 22 Tg 1874

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie.

«••••••••••••••••••«•««»«••«•«•••••••««a
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Na Sylwestra ¡i
!! Polskie Krupniki i Poncze:
] [ Dewajtia, Wiśniowy, Burgundzie!, Ana- J [
o nasowy, Rumowy, Arakowy nr iissus «1

H B. Kasprowicza z Gniezno h
i ! Sprzedaż butelkowa ul. BR. PIEKACKIEGO 10. < i

B6ZS GIWOŚĆ wyniszcza orsnnlzm
a powstaje głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego.

Zioła Magistra Wolskiego ,.Pasiverosa" zawierające Kwfat
Męki Pańsk:ej <Passdlora) łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
■nerwice serca bóle głowy histerie* i sprowadzają krzepiący sen.

ZIOŁA ze znak. ochr. „PASIVEROSA" do nabycia w a?'e- 
ttach i drogeriach. nr 11 186

Wytwórnia Magister E Wolski. Warszawa Złota 14 tn t

ZIOŁA Z <kOR HARCU D.-u IAUERA
• a łogodnyrr» irodkiem prreCXVJZCZCr.qCYm. W8U- 
woiQ objłruhcit. vpofczvwe saparcm. wydalają 

•ubifanci« gnilne toiruwojace organizm
a
3

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze 6iowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

■ e s j towi ! słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 slow- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. ss 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

E3, LETNISKA 
i UZDROWISKA

Meran
.^Stefania“. dietetyczne Sanato­
rium Kuracje zimowe w klima­
cie suchym, słonecznym, alpej­
skim dla chirób serca, naczyń, 
żołądka kiszek, nerek, cukrzycy, 
reumatyzmu katarów dróg od­
dechowych natuiy niegrużliezej i rekonwalesócentów. kuchnia 
dietetyczna, wszelkie wygody. 
Najlepsze urządzenie lecznicze. 
Dr. Binder. zdg 31 233

Wannę
emaliowaną jak nowa. św. Mar- 
cin 28. tn. 8._________zdg 40 349

Wałach
6 lat, rolwaga, uprząż tanio. Ma- 
dalińs-kiego 6. podwórze.

zdg 40 343

Kolon j alkę
centrum sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 40 339

Piekarnię
sprzedam korzystnie z powodu 
choroby, św. Marcin 56.

zdg 40 443
Parcele

dwie 1 400 mtr.“ Asnyka (Jeżyce) 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 40 428

Restauracja
peinym biegu mieszkanie, forte­
pian. bilard tanio sprzedam. Bu­
kowska 5. _ zdg 40 396

Singera
damska okrągłe czółenka sprze- 
zła Warsztat Mechaniczny. Dą­
browskiego 54. zdg 40 392

Magiel
sprzedam tanio. Marsz. Focha 69*1 

zdg 40 383

Co futro - to Edmund Rychter — co palto - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wikp

Kilimów
artystycznych wybór. Pracownia 
Kaiksteinowej. Ratajczaka 26 ~r 
pierwsze piętro. zdg 40 419

Pokoju
umeblowanego w okolicy Walów 
Leszczyńskiego poszukuje. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdrg 37 »19

kto da w komis? Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 371

WARSZAWA
Niedziela, dn. 30. 12. 1934 r.

9.00 audycja poranna: 10.00 
transmisja nabożeństwa z Krako­
wa. Kazanie p. t. „Bojowaniem 
jest żywot człowieka" — wygi, 
ks. prof. dr. Jam Krawczyk. Po 
nabożeństwie. Kolendy polskie 
(płyty); 12.15 poranek muzyczny 
z Filharmonii Warszawskiej wy­
konawcy: Orkiestra Filharmo- 
niczna pod dyr. Józefa Ozitniń- 
skiego, Maryla Krzywiec (śpiew) 
i Eugenjusz Maj (śpiew) I-szy 
koncert z cyklu „Poranków Wa­
gnerowskich“ — Fragmenty z 
oper „Rienzi" i .Holender Tu­
łacz“. Słowo wstepne wygłosi 
prof. Roman Chojnacki. W przer­
wie około godz. 13.00—13.15 ..Na 
złotym Spiszu“ wygi. p. Ja­
nina Strzelecka (Pogadanka): — 
14.00 muzyka salonowa (płyty): 
15.00 „W trosce o nasze zwie­
rzęta — ich ochrona“ — wygi, 
dyr. Jan Żabiński (Keljeton 
wiejski); 15.15 utworj organowe 
(płyty): 15.25 przegfąd rynków
produktów rolnych: 15.35 piosenki 
w wytk. Eugeniusza Bodo (płyty); 
15.45 „Jakie nasiona taki plon“ 
7— wygi. dr. Marceli Różański: 
16.00 „Wieczorynka na wsi“ — 
fragment z „Chłopów“ Reymon­
ta; 16.20 recital fortepianowy

20,—
pokoiku czystego okolicy Wiel­
kich Garbar pan. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 287

Pokoik
niekrepujacy do 20 z! poszuki­
wany, Oferty Kurier Pozn. 
_____ zdg 40 182 _______

Wspólnego
wdowa z dzieckiem, Oferty Ku­
rjer Poznańsk’ zdg 40 190

Gigi Martusiewńczówny. Tr. z 
Krakowa; 16.45 „Rosnąca choin­
ka“ — opow. dla dzieci starszych, 
pióra Mieczysława Jarosławskie­
go; 17.00 polska muzyka ludowa 
w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr 
Stanisława Namysłowskiego. Za­
powiada Henryk Ładosz; 17.50 
„Wyspa mgieł i wichrów" — o 
książce inż. Centkiewicza; 18.00 
słuchowisko p. t. ..Cichy wieczór 
w swojem kółku" — pióra H. 
Romer-Ochenkowskiego (tr. z Wil 
na); 18.45 odczyt z cyklu ..Życie 
młodzieży“; 19.05 feljeton akual- 
ny; 19.20 muzyka (płyty); 19.30 
. Od Straussa do Lehara“ — 
Koncert muzyki lekkiej (Tr. z 
Wiednia): 21.10 dziennik wie­
czorny: 21.20 „Jak pracujemy w 
Polsce“; 21.25 „Na wesołej lwow­
skiej fali”: 22.00 „Skrzynka pocz­
towa techniczna“: 22.15 koncert 
reklamowy; 23.30 wiadomości 
sportowe: 22.45 mało znane utwo­
ry symfoniczne francuskich 
kompozytorów (płyty): 23.05 kon­
cert popularny w wyk. Orkie­
stry Symf. P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego z udziałem Heleny 
Lipowskiej (śpiew).

POZNAÑ

Niedziela, dn. 30. 12. 1934 r.
Poznań — 12.05 pogadanka dla 

dzieci: „Jedziemy z polskim we-

23. ROZMAITE

Wypożyczam
kostiumy maskowe, suknie wie- 
czorowe. Pól wiejska 24/5.

zdg 10 507

Konfekcję

glem do Szwecji“ wygi. red. A. 
Kawczyński: 14.00 znakomite ze­
społy i słynni artyści z płyt: 15.35 
śpiew koloraturowy z płyt: 15.45 
dendrologiczne wiadomości o 
drzewach i krzewach owocowych 
wygi. p. J. Kosmol; 22 00 o Pol­
skim Instytucie Socjologicznym 
w Poznaniu Op. re_d. J. Gutsche.

ZAGRANICZNE
Niedziela, dn. 30. 12. 1934 r. 

Radio-Paris — 21.00 „Mada­
me Chrysantheme“ op. aom. Mes- 
sagera: 23.30 muz. tan. Koenigs- 
wusterhausen — 19.00 ..Czar
pięknych głosów“ .aud. wokalna: 
21.00 „Weseli muzykanci" kom. 
muz. Hoffmanna; 23.00 przeboje 
z całego roku z płyt. Luksemburg 
19.00 muz. popularna i tan. Oslo
18.30 koncert solistów: 21.25 kon­
cert. Sztutgard — 19.00 kwartet 
a-moll Beethovens. Wiedeń —
19.30 ..Cd Straussa do Lehara 
radjopotpourri V. H-ubyego w 
wyX- ork. symf. pod dyr. Holze- 
ra chóru i solistów; 22.05 kon­
cert ork. symf. 23.00 koncert z 
płyt. Praga — 15.00 „Czart i Ka­
sia“ op. Dworzaka z teatru Na­
rodowego: 20.30 koncert symf.
22.30 muz. jazzowa. Monaclijum 
— 20.00 muz. tan. 20.50 muz. 18- 
tego stulecia: 21.00 „500 lat mu­
zyki rozrywkowej“. Rzym — 20.45 
wieczór Offenbacha.

Akuszerka
Kieinwłichterowa Poznań, cen­
trum. ulica Romana Szymań­
skiego 2 pierwsze piętro, lewo, 
drugi dom od placu świętokrzy­
skiego. zdg 15 035/6

Bilansłsta
poszukuje posady, ustawia bilan­
se zakłada i reguluje księgowość 
oraz udziela lekcyj buchalteryj. 
Oferty Derfert. Zielona 6.

zdg 39 927

Pracownia gorsetów
na mia e pirów pooperacyjnych 
na ciąże, wszelkie repa-acje — 
Maserwkowa Marera 74.

ng 12 395

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryt-e 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna
uczciwa, zaufana, i dobrem goto­
waniem. dob-emi świadectwami 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Pozn zdg 4v „59

Dziewczyna
wszelkich prac domowych szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 40 274
Panienka

inteligentna, muzykalna poszuku­
je posady do dzióci iw lepszym 
domu, miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 40 158 ,

Przystojny
wymowny i uczciwy mężczyzna 
pragnie zmienić zajecie jako por- 
tjer. woźny, inkasent względnie 
posłaniec, złoże 1 000 zt kaucji. 
Oferty Kurjer Poznański 
,._J________ zdg 40 213__________

Retnszerka portrecistka
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 40 220

Podróżujący
dobrze zaprowadzony w Poznań- 
skiem i Pomorskiem w składach 
kolonialnych, drogeriach i żelaza 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 455__________ *

Emerytowany
podoficer szuka jakiejkolwiek po» 
sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 40 216_________ _
Służąca

uczciwa, pracowita do wszystkie­
go z gotowaniem poszukuje po­
sady od 1. 1. 35. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 226 _____

Polsko niemiecka
stenotypistka. stenografia poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 211

Robotnik
uczciwy, pracowity, żonaty, pro­
wincji przyjmie jakakolwiek 
pracę za woźnice, stangreta lub 
przedsiebiors-wie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 40 172

27.WOixNE MIE JSCA

Kasjerka
pewna w liczeniu z kaucja ca. 
2 000 zl znająca książkowość 
ameryk. jeżyk polski i niemiecki 
w stówie i piśmie, może sie zaraz 
zgłosić. Oferty Kurier Pozn.

zdg 40 162
Marszantkę

własnym towarem lub osobę — 
artyk. dainsk. przyjme do skła­
du dc.brem położeniu za pro­
cent. Oferty Kuri'r Pozn.

zdg 40 370

28. ROZRYWKA

Pod Twoją obronę
Symboliczny brylant polskiej 
produkcji

ostatnie dni
Kino „Sfinks” p 1823

r-, 1 i , na miesiąc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w PoznaniurrzedDiata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 8.50, z odnoszememdo
r_______ domu w Fozn3niu »J 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce »17,50, w innych 
kraiach z! 9 50 W razie wypadków, spe wodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t P. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie P.sma, a abonenc. me mają
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wlelkośwląiecznych i.^«ystościowych popędza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, .to-za, W <4 w nieuzieię^

Ogłoszenia na stronie 6-iamowej 25 gr„ na stronie 4-lamowej przy końcu teąstu

od 1-lamowego milimetra, trgioszema ssompiiKowane oraz z zastrzeżeniem miejs 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 39 w nagłych wypadkach 
d- godz. 22 u stróża, do wyd-nia głównego (wieczornego) „droone“ do g. 11.39. w dni przedświą­
teczne do godz. ll.lo. wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .-ajwyżei 199 słów 
(w tem 5 naglówk): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za róż,.', e mte Izy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc,, wydawnictwo nie odpowiada

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr 200149
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